
WIARUS FOŁSKL
Wychodzi na wtorek, czwartek i sobotę z dodatkiem 
religijnym p. t . :  „Nauka Katolicka1* i z dodatkiem 
humorystyczno-satyrycznym p. t. „Zwierciadło.** Przed­
płata kwartalna na poczcie i n  listowych wynosi 1 mr. 
SO fen., a z odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen. „W ia­
n u  Polski** zapisany jest w  cenniku pocztowym pod li­
terą T. nr. 117. — W księgam i w Bochum 1 mr. 26 f. 
a ■ odnoszeniem do domu 1 mr. 75 fen.

MÓDL S i t  I P R A C U J !
Za inseraty płaci się za mie}BC« rządka drobnego druku 
15 fen., a za ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
40 fen. Kto często ogłasza otrzyma odpowiedni opust 
czyli rabat. Za tłómaczenie z obcych języków na pol­
ski nic się nie płaci. Listy do Redakcyi, Drukarni 
i Księgarni należy opłacić i podaó w nich dokładny 
adres piszącego. Rękopisów się nie zwraca. Nazwisk 
korespondentów bez ich upoważnienia nie wskazuje się.

|08, Bochum, sobota, 10 w rześnia 1898._________ RoK8.
— Redakcya,  D rukarnia i Księgarnia znajduje się przy M altheserstrasse 17a na dole. — A dres: W iarus Polski, Bochum. ------

Bodzice polscy! Uczcie dzieci swe 
■riwió, czytać i pisać po polsku! Nie 
!est Polakiem, kto potomstwu swemu 
niem czyć się pozwoli!

Polacy na obczyźnie.
B ra ch  w dyecezyi m onasterskiej. Jak  

wiadomo wszystkim Polakom w Bruchu, w 
niedzielę dnia 28 sierpnia rb. odbyło się po­
siedzenie tutejszego komitetu miejscowego, na 
którym obradowano w sprawie opieki ducho­
wnej. Najprzód postanowili członkowie komi­
tetu, ażeby była deputacya, składająca się z 4 
członków, posłana do miejscowego ks. probo­
szcza. Poszliśmy przeto jeszcze tego samego 
dnia do ks. proboszcza i przedstawiliśmy mu 
tę  sprawę, na co nam tenże odpowiedział, iż 
w łaśnie przybył do Bruchu czwarty ksiądz 
wikary, który jest przeznaczony dla Polaków 
w  Bruchu i zaraz się będzie uczył języka 
polskiego. Na to odpowiedzieliśmy, iż to nie 
jest wystarczającem, iż takiemi obiecankami 
byliśmy już od dawna zwodzeni. N a to do­
sz liśm y  odpowiedź, iż Polacy, gdyby dostali 
polskiego księdza, toby go z początku po rę ­
kach całowali a po upływie roku, toby na 
niego kamieniami rzucali, lecz on nie powiada 
tego sam ze siebie, ale wie to od samych P o ­
laków, bo nie jeden, ani nie dwóch byli u 
niego i mu to samo powiedzieli. — Cóż powiecie 
kochani Rodacy na to ? J a  powiadam tylko, 
iż podłym człowiekiem był jeden i drugi, który 
swych braci zaprzedawał. Targowica była 
źbrodnią za dawnych czasów, ale powtarza się 
ona niestety po dziś dzień. Dalej się nie będę 
rozwodził, tylko proszę tych oszczerców, któ­
rzy takie wieści zanoszą, aby się upamiętali. 
Tacy nikczemni ludzie nie są warci, aby ich 
na suchej gałęzi pow ieszono! W styd im i 
hańba! Następnie przedstawiano nam, iż dzieci 
polskie, które się uczą w szkołach tutejszych, 
mówią czysto po niemiecku i chodzą do nie­
mieckich księży do spowiedzi św., po ukończe­
niu szkoły idą do polskich księży do spowiedzi 
św. N a co to ? pytano nas 1

Deputacya przedstawiła następstw a braku 
polskiej opieki duchownej, które są już wi­
doczne, gdyż w H erne w niedawnym czasie zo­
stało założone socyalistyczne towarzystwo. Na 
to powiedziano nam, że w H erne jest ksiądz 
B., który mówi po polsku, a co się robi ? Gdy 
się żaliliśmy, iż tyle nam już obiecano, a ni­
gdy słowa nie dotrzymano, odpowiedziano nam, 
iż nam nie było nic więcej obiecane, jak  tylko, 
że skoro będzie polski ksiądz, to władza du­
chowna do Bruchu go przyśle, a że do tego 
czasu nie ma żadnego, więc też żadnego przy­
słać nie może. Na to odpowiedzieliśmy, iż 
znalazł się kapłan polski, który gotów był 
przybyć do Bruchu, ale go w ładza duchowna w 
M onasterze nie przyjęła ; powiedziano nam, iż 
nigdy władza biskupia nie przyjmie księdza z 
innej dyecezyi. Na zakończenie dostaliśmy 
odpowiedź: „Proszę, abym w sprawie tej
nie b j ł  więcej nagabywany, gdyż ja  mój obo­
wiązek spełniłem." Mimo tego wszystkiego do 
ostatnich Bił starać się musimy, abyśmy raz 
dopięli swego, ponieważ jest to rzeczą niesły­
chaną, ażeby 5000 Polaków bez opieki ducho­
wnej zostać miało. Musimy tylko ufać w po­

moc Bożą, a śmiało i stanowczo dalej się sta­
rać i upominać się o to, co się nam słusznie 
należy. ___________ _

Walne zebranie katolików niemie­
ckich w Milwaukee.

W  kościele św. Antoniego, przy ulicy Mit­
chell odbyło się 22 z. m. żałobne nabożeństwo 
za zmarłych członków katolickich tow arzystw  
i redaktorów  katolickich gazet. Po  posiedzeniu 
wypowiedział mowę dr. E rnst Lieber, członek 
partyi centrum w niemieckim parlamencie, gość 
z Europy. Przew odniczący W eber mianował 
komitety. D r. L ieber przybył na salę ebrad 
w towarzystwie Arcypiskupa Katzera. Najprzew. 
A rcypasterz przemówił także do delegatów, 
zalecając im pracę dla dobra katolików nie­
mieckiej narodowości. W  sprawozdaniu ro - 
cznem zaznaczył prezydent W eber, że przed 
16 laty zjechało się na kongres do Milwaukee 
130 delegatów, reprezentujących 27,000 niemie­
cko-katolickich organizacyj. Dzisiaj jest obe­
cnych na zjeździe 340 delegatów, reprezentu­
jących blizko 50,000 członków. Zjednoczenie 
niemieckie liczyło w roku minionym 575 tow a­
rzystw , w kasie znajduj., się doi 1.015 248, 
nowych członków przybyło 3226, umarło 753 
członków, wypłacono chorym członkom 161,599 
l|dol. pośmiertnego wypłacono doi. 92,185. Zje­
dnoczenie zbiera fundusz na ustanowienie w 
katolickim uniwersytecie we W ashingtonie ka­
tedry języks niemieckiego. Posiada obecnie 
na ten cel doi. 14.000. W ieczorem odbyła się 
wspólna zabawa delegatów w parku Schlitza.

Dnia 23. z. m. na posiedzeniu delegatów 
niemiecko katolickiego Zjednoczenia przem a­
wiał Biskup Messmer z Green Bay o potrze­
bie szerzenia między tutejszymi Niemcami ka­
tolickiej propagandy. Dr. L ieber mówił szczegó­
łowo o katolickich organizacyach w Niemczech 
i o ich politycznem, socyalnem i komereyalnem 
znaczeniu. Potępiał zakładanie nowych orga- 
nizacyi, zalecając wzmacnianie już istniejących 
i łączenie się ze Zjednoczeniem centralnem. 
W  hali wystawy odbył się wieczorem wiec 
ludowy, na którym Arcybiskup K atzer mówił 
o dyamentowym jubileuszu Papieża. X . W . 
Cluse z W artertow n, W is., wypowiedział mo­
wę na tem at o „materyalizmie i religii". P ro ­
fesor W . Rolf zalecał Niemcom w Ameryce 
pielęgnowanie czystości pięknej niemieckiej m o­
wy". Podczas rannego posiedzenia odczytano 
telegram y nadesłane przez K ardynała Gibbousa 
z Baltimore, Arcybiskupów Kane z St. Louis, 
E lder z Cincinnati, Ryan z Filadelfii, Corri­
gan z Nowego Jorku  i przez różnych B isku­
pów z różnych dyecezyj w Stanach Z jedno­
czonych.

C o w o jn a  daje — co bierze.
Ze wszystkich końców świata dochodzą 

głosy, przekonywające, iż pokój jest w Euro - 
pie bardzo pożądany, że sław a wojenna i zdo­
bycze nie nęcą już dziś narodów. Jeżeli kon- 
fereneya pokojowa zechce rzeczywiście coś 
zrobić, to publiczność przyjmie jej usiłowanie 
i poprze. Oto osiwiały w mozolnej pracy n au ­
kowej, uczony wielkiej sławy, Anglik John  
Lubbok, otw ierając 23 sierpnia m iędzynarodo­
wy kongres zoologiczny w Cambridge, powie­
dzia ł: „Inaczej działoby się na świecie, g d y ­

by pieniędzy, wydawanych na zabijanie ludzi 
użyto na powiększenie szczęścia."

Zdaje się, jakoby od dni kilku gazety w 
Europie zmieniły swe zdanie. Niedawno jeszcze 
przekonywano o konieczności budowania no­
wych pancerników, kupowania nowych karabi­
nów, powiększania szeregów ; dziś co innego. 
Dziś się pokazuje szczęście narodów nieuzbro­
jonych: Szwajcarów, Duńczyków, Szwedów, 
Belgów w przeciwstawieniu do nędzy W łoch, 
zrujnowanowych przez militaryzm, t. j. przez 
wojsko.

Przytoczone są wszędzie liczby, św iad­
czące o rujnującym wpływie wojny — liczby 
te znano i dawniej, ale teraz dopiero nabrały  
wymowy i grozy. S tany Zjednoczone d o ­
tychczas miały tylko 24 tys. wojska, to też 
jak  szybko rósł tam d o b ro b y t!
W  roku dolar.
1850 każdy obywatel miał tam przeciętnie 99 
1860 „ » 181 
1870 „ n 338
1890 „ * 1 008

Dziś ten m ajątek znacznie jest mniejszy, 
zżarła go wojna — ta malutka, króciutka od 
początku do końca zwycięska wojna. Oto ile 
ona pochłonęła:
Bieżące wydatki wojenne 400 mil. doi.
W ydatki pojedyńczych Stanów 15 „
Ofiary prywatne 15 „
Długi rządu wskutek wojny 20 „
Straty wskutek zastoju produkcyi 100 „
Procenty od pożyczki wojennej 90 „
Dla inwalidów i wojskowych 300 „

Razem 940,000,000 dolarów, czyli więcej 
niż wynosiło odszkodowanie, zapłacone Niem­
com przez Francyę w r. 1871 (5 miliardów 
franków). Naturalnie zdobycze wojny nie po­
kryją tych strat. Ileż więc pochłonęłaby wielka 
wojna w Europie, w której by walczyły w ie­
lokroć liczniejsze zastępy, zwycięstwo by się 
ważyło, obok zatrzym ania fabryk, byłyby 
zgliszcza miast całych.
P orów nan ie  w ydatków  n a  w ojsko i  no  

ońwiatę w  m ilion ach  rubli.
W ydatki na wojsko W ydatki na oświatę

277 Rosy a 24
216 F rancya 44
162 Niemcy 30

90 A ustrya 19
81 W łochy 10
35 H iszpania 19

6 Dania 1
10 Szwecya 4

6 Grecya 1,2
3 Serbia 1
5,5 Bułgarya 1,7

A  oto liczby wykazujące, ile kosztowało 
zbrojenie po zwycięstwach ks. Bism arcka i 
M oltkego. E uropa w ydaw ała na uzbrojenie; 

w roku 1865— 66 . . • 2,574 mil. fr.
„ 1 8 6 9 -7 0  . . • 2,620 „
„ 1 8 7 5 -7 6  . . . 3,264 „

w roku 1880—81 . • • 3,827 mil. fr.
„ 1886—87 . . .  4,221 „
„ 1897—98 . . . 4,596 „

Tym sposobem od 1898 r. wydatki państw 
europejskich na wojsko wzrosły o 2 tysiące 
22 miliony franków. A w tem nie ma jeszcze 
wydatków nadzwyczajnych, nie ma stra t eko­
nomicznych, przez wojnę 1 militaryzm s r ..— 
wionych.



W I A R U S  P O L S K I .

Czyż więc można się dziwić radości po­
wszechnej na wieść, iż może się to skończy, 
może osłabnie.

I  to pam iętać trzeba, iż żadna statystyka 
nie porachowała łez matek, żegnających sy­
nów. Nie obliczono upadku obyczajów, nie 
obliczono wpływu dzikości, k tórą przelewana 
krew  budzi w sercu człowieka. W szyscy p rzy ­
klaskują myśli o pokoju wieczystym, jedynie 
hakatyści nie lubią tej myśli, bo Bismarck był 
jej przeciwny, jak  to jego gazeta „Hamb. 
N achr.44 oświadczyła. Pokazuje się, że haka- 
tyzm  jest butą skutkiem wojen wygranych, 
pijaństwem z tryumfów, z wyziewów krwi, z 
ruin sprawionych przez ostatnie wojny.

Ziemie polskie.
* Z Prus Zach., W arm ii i mazur.

P elp lin . Spraw a obsadzenia biskupstwa 
chełmińskiego żółwim postępuje krokiem. Mi­
mo, że już kilka miesięcy upłynęło od śmierci 
śp. ks. biskupa Rednera, nie tak prędko pra­
wdopodobnie zamianowany zostanie jego na­
stępca. Podobno w wyborze kandydatów  za­
chodzą wielkie trudności. Kapituła pelplińska 
ułożyła listę kandydatów na stolicę biskupią, z 
której jednak wiele nazwisk skreślono. W  dniu 
1 bm., jak  pisze „P ielgrzym 44, odbyło się zno­
wu posiedzenie kapituły celem uzupełnienia 
listy kandydatów.

Brodnica. Dzieci szkólne, których jest 
tu  przeszło tysiąc, obchodziły dzień sedański 
w ogrodzie strzelnicy. Na przedstawieniu tea- 
tralnem  „Żołnierz44, Berlińczyk wyśmiewa się z 
kam rata Górnoślązaka, nazywając go „w asser- 
polackisches V ieh.44 (1) Nawet uczciwych Niem ­
ców to raziło, boć nienawiści narodowej nie 
trzeba podsycać.

Z K rólew ca donoszą „Gaz. L ud.44, iż 
krzyż na pamiątkę śmierci męczeńskiej św. 
W ojciecha pod Tękitami, wystawiony w ze­
szłym roku, uszkodzony został przez łajdaków, 
którzy do niego rzucali kamieniami. N a wy­
śledzenie złoczyńców wyznaczono 25 marek 
nagrody.

* Z WieL K s. Poznańskiego.
Gniezno. Przed tutejszą izbą karną 

staw ali w piątek, jak  donosi „Dz. P ozn .44, ko­
wal Krzyżanowski i służący Kaźmierczak, obaj 
z dóbr Potulice. Podczas uroczystości uroczy­
stości strzeleckiej w Potulicah po okrzyku na 
króla kurkowego, wzniesiono okrzyk na cześć 
cesarza, a muzyka zagrała pruski hymn naro-

Madejowe Łoże.
Opowiadanie historyczne z X I . wieku.

(Ciąg dalszy.)
Choć ruch był ogromny, wszyscy jednak 

zachowywali się cicho i panował wśród nich 
tylko szmer, podobny do brzęczenia pszczół w 
ulu. Czasem cisza była taka, że słychać było 
głuchy łoskot szarpanej przez w iatr wielkiej 
czerwonej chorągwi królewskiej, zawieszonej 
na szczycie wieży zamkowej.

W  samym zamku, kilka maleńkich, w ąs­
kich okienek, przeważnie w błony, rzadko tyl­
ko w drobne szkła opatrzonych, było oświeco­
nych i czerwony blask od nich padał długiemi 
smugami na dziedzinie. Gdy w takiej smudze 
świetlistej staw ał jak i rycerz, to zbroja na nim 

.lśniła się, jakby srebrzyste krople wody po niej 
spływ ały. Niekiedy konie niecierpliwie dzw o­
niły kutemi kopytam i po kamienistym dzie­
dzińcu i parskały wesoło.

Światło, które padało z okien, pochodziło 
od kilku woskowych świec, gorejących w s re ­
brnych świecznikach w jednej z komnat zam ­
kowych. Była to izba podłużna, nizka, z w iel­
kim piecem w kącie, mroczna i ciemna na po­
ły, duszna nieco. W  migotliwym blasku świec 
w idać było kosztowne kobierce, jakimi ściany 
jej były osłonione, ław y czerwonem suknem 
pokryte i wielki stół, na którym w dużej, 
czarnej, dębowej skrzynce zaopatrzonej w mi­
sterne zamki, błyszczało mnóstwo złotych i 
srebrnych przedmiotów. Przedewszystkiem  
uderzała w oczy wielka, ciężka korona, kuta 
ze złota w duże liście i gęsto sadzona różno­
kolorowymi kamieniami. Obok niej błyszczały 
Zausznice, pierścienie, kolce, obrączki, a w szy­
stko złote lub srebrne, istny skarb królewski. 
Obok skrzynki leżał rzucony niedbale wielki

dowy. Krzyżanowski, podchmielony, miał wte­
dy zaw ołać: „Czegoś podobnego u nas pozw a­
lać sobie nie można. Wiemy, że mamy cesa­
rza, ale przecież nie potrzeba wznosić toastu 
na cześć jeg o 44. Obaj domagali się od muzy­
kantów, aby zagrali co innego, a gdy ci u d a­
wali, że nie słyszą, Krzyżanowski i Kaźmier­
czak wyrwali im z rąk flet i tubę i zaczęli ich 
nielitościwie okładać. Myzykanci, widząc, że 
to nieprzelewki, ratow ali się ucieczką. Tak 
przedstawił sprawę akt oskarżenia. Podsądni 
tłomaczyli się, że dlatego oponowali przeciwko 
okrzykowi na cesarza, ponieważ nie został 
wzniesiony wzniesiony w odpowiedniej formie. 
Pod zarzutu obrazy m ajestatu obu też u w o l­
niono, skazano natom iast za b ija ty k ę : K rzy­
żanowskiego na dwa, Kaźmierczaka na miesiąc 
więzienia.

Gniewkowo. W  Dąbiu zasypała ziemia 
przy kopaniu studni robotnika Rojana. Nieszczę­
śliwy poniósł śmierć na miejscu. Osierocił 
czworo dzieci.

* Ze Slązka czyli Starej Polski.
Szarlej W  sobotę postanowili radni 

pod przewodnictwem sołtysa, pana m ajstra od 
maszyn F ippera, przesłać Niemcom w Litaw ie 
na M orawach 50 m. na wybudowanie domu 
dla tamtejszych związków i towarzystw , przez 
co niemczyzna tam ma być wspierana.

Chyba lantrat w to wkroczy, bo obyw a­
tele przecież na to nie składają ciężko zapra­
cowanych podatków, aby Niemcom w A ustryi 
budować domy do tańca, posiedzeń itd.

Bytom. Tutejszy „K riegerferajn44 obcho­
dził w niedzielę „Sedan44 i 25 rocznicę odsło­
nięcia chorągwi. Złożono przed pomnikiem 
na rynku wieniec dla podległych w r. 1870—71 
— a to prawie wszyscy nasi, jak  się każdy z 
nazwisk już przekonać może. Pułkownik Ra- 
schke wzniósł w strzelnicy okrzyk na cesarza, 
przewodniczący sędzia E ake na niemiecką oj­
czyznę, zastępca przewodniczącego p. dr. Kozioł 
na niemieckie kobiety i panny.

W rocław. Policya wrocławska zwraca 
się w osobnem rozporządzeniu przeciwko po­
daniom dzieci do cesarza o rozmaite drobno­
stki. W skutek częstych wiadomości w gaze­
tach, że to lub owo dziecko otrzymało od ce­
sarza na podanie swe jaki podarunek, — n a­
mnożyło się podań takich tyle, źe władze po­
licyjne, na których ręce dla zasiągnięcia in- 
formacyj zwracane bywają, m ają z niemi d u ­
żo tarapatów  i pisaniny. Często zaś zdarza 
Bię, że dzieci proszą cesarza o takie zbytkowne

płaszcz ze złotogłowia, na którym świecił 
srebrnemi nićmi wyszyty orzeł. P łaszcz ten, 
czyli jak  go zwano dalm atyka, młoda dzie­
wczyna zwijała powoli i w płótno obszywała.

Obok stołu siedziała na wysokim stolcu 
poważna i surowa z wejrzenia m atrona. Białą, 
chudą nieco rękę położyła na stole, błyszcząc 
licznymi na niej pierścieniami. Siedziała nie­
ruchoma, poważna, ze zmarszczonem czołem, 
na poły przykrytem srebrzystym  czepcem, od 
którego spadała jej na ramiona długa, biała 
zasłona. N iew iasta m iała tw arz szczupłą, ko­
ścistą i śniadej była cery. W ielkie, surowe 
czarne oczy spoglądały groźnie. W ązkie usta 
miała zaciśnięte. U brana była w długą, czarną 
suknię, na wierzch której narzucony był k a b a ­
cik sobolami podbity. Co chwila maleńką 
szklanną flaszeczkę, którą m iała w drugiej rę ­
ce, przytykała do nosa i wciągała woń jakąś 
zapewne.

Za nią, w sparte o poręcz stolca, stało 
młode, może dwudziestoletnie pacholę. Długie, 
jasne jak  len włosy, krótko postrzyżone nad 
czołem spadały mu na ramiona. Pacholę 
ubrane było w białą suknię bez rękawów, z ło ­
cistym pasem przepasaną, u którego wisiał mi­
sterny w srebro oprawny puginał. M łodzie­
niec był znużony i smutny i co chwila wielkie, 
niebieskie, łagodne oczy przymykał.

P rzed  krółową, bo owa surowa niewiasta 
była królową Ryksą, wdową po Mieczysławie, 
zwanym Gnuśnym, a córką Esona, wojewody 
reńskiego i M atyldy córki cesarza O ttona II, 
stał wysoki, dumny rycerz, cały w zbroi, na 
której szkarłatna bez rękawów wisiała suknia. 
W  jednej ręce ukrytej w ogromnej żelaznej 
rękawicy, trzym ał on swój hełm wspierając 
go o piersi, wielki hełm żelazny zdobny w 
pióropusze; drugą w sparł na dużym prostym 
mieczu, owiniętym w rzemienne, złocone i na­

rzeczy, jak  zabawki, kołowce, instrum enta mu­
zyczne a naw et cukierki. Prośby takie nie 
mogą być spełnione a narażają rodziców na 
nieprzyjemne indagacye. W ięc policya wzywa 
rodziców, ażeby dzieciom swym takich podań 
nie pozwolili wysyłać.

Wladomośel ze  świata.
Berlin. Znany von Briisewitz, który jak  

wiadomo przed dwoma laty  zabił w kawiarni 
w Karlsruhe mechanika Siepmanna, został po 
odsiedzeniu połowy kary ułaskawiony. U ła­
skawienie to wywołało w szerokich kołach 
wielkie zdziwienie.

Przeciw ko powszechnemu praw u w y­
borczemu agituje teraz zacięcie hr. M irbach, 
jeden z wybitnych członków stronnictwa kon­
serwatywnego. Powołuje on się na słowa, 
wypowiedziane przez Bismarcka po jego usu­
nięciu, że „tylko wtenczas istnienie cesarstw a 
stale będzie zabezpieczone, jeśli system w y­
borczy parlam entarny zostanie zmieniony.44 —  
W idocznie tedy Bismarck obawiał się upadku 
państwa.

W Am sterdam ie odbyła się uroczysta 
ceremonia zaprzysiężenia młodej królowej na 
konstytucyę w obecności zgromadzenia obu izb. 
Uroczystość, k tóra w ypadła nadzwyczaj wspa­
niale, odbyła się w Nowym Kościele. P o  
wzruszającej przemowie do członków izb, wy­
powiedzianej pewnym i silnym głosem, królowa 
odczytała rotę przysięgi.

Chiny. Li H ung Chang został złożony 
z urzędu.

Na K recie panowały znaczne zaburze­
nia, które jednak wojska m ocarstw europej­
skich niebawem uśmierzyły.

Londyn. A nglicy odnieśli znaczne zw y­
cięstwa w Egipcie.

Madryt. Generał Polaw ieja zamierza 
utworzyć nowe stronnictwo bezstronne, tw ier­
dząc, iż dotychczasowe, które całe nieszczęścia 
na kraj sprowadziły, już zupełnie się przeżyły. 
— P rzy  rozprawach o układach pokojowych 
konserwatywni posłowie nie popierali rządu, 
spodziewają 3ię przeto, że obecny rząd ustąpi.

Z różnych stron.
Bochum. W  fabryce „W estfa’ischa 

Stablw erke44 bawiło się kilku młodych robotni­
ków rewolwerem. Robiono próby, czy kula 
przejdzie przez deskę, za którą się postaw ił

bijane srebrem  paski, którego rękojeść stano­
wił prosty krzyż. K rótka, czarna broda, sp a­
dała mu na piersi.

— Baronie Zygfrydzie — mówiła po nie­
miecku królowa Ryksa głosem surowym i 
ostrym — głową za to odpowiecie, jeżeli nas 
w naszej podróży spotka jako przygoda.

— Miłościwa pani — odrzekł na to b a­
ron Zygfryd — jam  wszystko uczynił co w 
mocy mojej było, by podróż ta  odbyła się bez 
przygody. Straże z niemieckich naszych ry­
cerzy ustawione są aż do przeklętej polskiej 
granicy i w  razie jakiego niebezpieczeństwa 
dadzą nam zaraz znak. Sam będę wam, kró­
lowo, towarzyszył z pięćdziesięciu rycerzam i, 
którzy niczego się nie ulękną, a cóż dopiero 
tych zbójów polskich, oby ich piekło pochło­
nęło. W szelako...

Tu Zygryd urwał, jakby się lękał wypo­
wiedzieć to, co miał na myśli.

— Cóż dalej, mówcie Zygfrydzie — ro z­
kazywała królowa — chcę wszystko wiedzieć.

— W szelako miłościwa pani — począł 
znowu po krótkim namyśle rycerz — droga 
do naszej pięknej ziemi saskiej jest daleka i 
wiedzie przez puszcze ogromne. Któż zape- 
pnić może, czy gdzie nie natkniemy się na ja ­
kie niebezpieczeństwo, którego nikt przewidzieć 
nie może, chyba sam Bóg jeden.

—  Zdajemy się też na wolę Bożą i P an a  
naszego Jezusa Chrystusa. On nas nie opuści, 
Zygfrydzie.

—  Tak, miłościwa pani, Bóg wszechmo­
gący weźmie nas w swą opiekę, przecież r a ­
dziłbym śpieszne wyruszenie z tego zamku, bo,..

Znowu urw ał i poprawiając ciężki hełm, 
który jak  dziecię na ręku niańczył, przestępo- 
w ał niespokojnie z nogi na nogę, dzwoniąc 
przytem  ostrogami.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



W I A R U S  P O L S K I .

robotnik Reitmeier. Kula trafiła lekkomyślnego 
chłopaka w głow ę, a skutek był ten, że umarł 
g d y  go niesiono do „Bergmannsheil."

R e w i z j ę  urzędową w szystkich szybów  
zarządzono z powodu nieszczęścia w szybie 
.„Victoria Mathias.

W R o h lin g h a n sen  najechał pociąg na 
w óz towarowy.

B r a c h . W  kopalni „Recklinghausen I. 
spadły kamienie na górnika Stanisława O wczar- 
czaka i znacznie go pokaleczyły. — W  ko­
palni „Ludwig" zgniotły innemu Rodakowi 
w ózki rękę.

W a t t e n s c l i e i d .  Ks. prob. Haussmann 
otrzymał order czerwonego orła IV  klasy.

S ch o n n eb eek . Budowa kościoła kato­
lick iego  postępuje raźno naprzód.

B e c k lin g h a u se n . Prezes konwiktu 
.„Collegium Josephinum" ks. Mayer został mia­
now any kapelanom w W innekendonk. Jego  
następcą został ks. kapelan te P ass z Dii'men.

G e lse n k ir c h e n . Tutejszy radzca zie 
miański zwraca uwagę, że przy kupowaniu tz. 
mąki jęczmiennej (Gerstenmehl) trzeba zważać, 
aby nie kupić fabrykatu fałszowanego, bez­
w artościow ego.

B och u m . W  Oeynhausen wspomniał 
cesarz Wilhelm o prawie które tych, którzyby

przeszkadzali robotnikom w pracy i namawiali 
ich do strejku, karać ma więzieniem . G aze‘y  
niemieckie przyznają, że prawo karać winno 
tych, którzyby za pomocą groźby i przymusu 
nacisk wywierali na robotników, lecz z drugiej 
strony Błusznie podnoszą, że robotnikowi po­
winno być wolno łączyć się w  celu polepsze­
nia sw ego położenia.

B ru eh . G azety niemieckie piszą, że o -  
negdaj była tu bójka na noże pomiędzy Niem­
cami i Polakami. Dwaj niemieccy czeladnicy 
piekarscy Sinnack i Rissler zostali tak po­
kaleczeni, że musiano ich odwieźć do domu 
cborycb. Podobno czterech Polaków  areszto­
wano. Smutna to wiadomość 1 Że to też 
zaw sze jeszcze znajdują się tacy nieoględni, 
że kamracą się z Niemcami, a potem gdy 
do sporu przyjdzie wdają się w bójki. 
Sporów takich trzeba unikać, a gdy do kłótni 
przyjdzie, to się namknąć, a nie narażać na 
śmierć, lub na zamknięcie we więzieniu. Prze- 
dewszystkiem  potępić nalt ży bezwzględnie te 
w szystkie bójki na noże, które już tyle spro­
wadziły na ludzi n ieszcześua. Zwykle zacho­
dzą takie rzeczy, gdy ludzie zapruszyli sobie 
głow y, to t ż trzeba unikać zaglądania zbyt 
głęt oko w kieliszek, a takie smutne rzeczy 
dziać s :ę nie będą Kto bójkę w yw ołał, gazety

nie piszą. Cóż na to powiedzą ci, którzy od­
mawiają Polakom  opieki duchownej w  język a  
ojczystym  ?

S te e le . 6 bm. odprawił tu prymicye ks. 
Krystyn Him ioben, zakonnik.

K ray . Szew c Br. czyścił rewolwer. Zo­
na oglądała go podczas czego nastąpił wy­
strzał, i nieostrożną kobietę tak znacznie zranił, 
że powątpiewają o jej wyzdrowieniu.

E s s e n ,  Jak władza kolejowa pojmują 
ograniczenie pracy niedzielnej dowodzi now e  
rozporządzenie III oddziału inspekcyi budowla­
nej, w edług którego niżsi urzędnicy, którzy  
dotąd tylko co drugą niedzielę pół dnia za­
trudnieni byli, teraz tylko każdą czwartą n ie­
dzielę mają mieć wolną, tak, że w inne nie­
dziele nie mogą zadosyć uczynić swym obo­
wiązkom religijnym. Co za nierozumna poli­
tyka społeczna!

G la d b eck . Przy nowej budowie domu 
Ahlen'a i Theben’a załamało się rusztowanie. 
Jeden z robotników spadłszy pokaleczył się
znacznie.

OD R E D A K C Y I .
D o R o tth h a u s e n . Na nadesłane dziękujemy. 

Zamieścimy po otrzymaniu całości.

Towarzystwo św. Piotra w Steele
donosi członkom i wszystkim Rodakom zamieszkałym w Steele i okoli­
cy, iż przyszłe posiedzenie odbędzie się w niedzielę dnia 11 września 
o godz. */.211 przód południem zaraz po wielkiem nabożeństwie, z po­
wodu tego, ii  po południu bierze tow. udział w uroczystości poświę­
cenia chorągwi Towarzystwa św. Wojciecha w Schonnebeek. Szan. 
członków zaprasza się o godz. 1 w  czapkach i oznakach tow. na salę 
zwykłych posiedzeń, z kąd nastąpi wspólny wymarsz. Liczny udział 
członków jest pożądany tak w posiedzeniu jak  i w  pochodzie do Schon- 
nebek. Z a r z ą d .

Uroczystość Mickiewiczowska w Hamburgu
odbędzie się staraniem tutejszych Towarzystw polskich w niedzielę dnia 
11 września. Rano o godz. 8 msza św. w kościele „Kleine Michaelis- 
kirche“. Wieczorem o godz. 7 obchód właściwy w lokalu „Zum L o- 
w en“, Jungfernstieg nr. 40. O jak  najliczniej; ty współudział szano­
wnych Rodaczek i Rodaków uprasza K o m i t e t .

Koło śpiewaków polskich „Harta" w Wannę
donosi swym szan członkom, iż w niedzielę dnia 11 bm. o godz. I 1/, 
po południu odbędzie się w a l n e  z e b r a n i e ,  na którem będą ważne 
sprawy rozstrzygnięte. Lekcya śpiewu odbędzie się po zebraniu, a po­
tem wymarsz śpiewaków d' Róhlinghausen. Członków upraszc się jak  
n a juprzejmiej, aby raczyli etę licznie s‘ . vić, Z ą_r /  * J . U

Towarzystwo św. Stanisła wa. . w M a rx 'oh
donosi swym człOTkom, i* z e b r a n i e  odbędzie się w niedzielę dnia 
I I  Łm. zaraz po nabożeństwie o godz. 11 przed południem. Zaprasza 
się wszystkich członków, aby jak  najliczniej się zgromadzili, ponieważ 
towarzystwo nasze bierze udział w uroczystości Tow. św. Barbary w 
Oberhausen o godz. I 1/, po południu.____________  Z a r z ą d .

Szukam dla mojej restauracyi 
żwawą i porządną

dziewczynę,
która też i w  kuchni gospodynią 
Zastąpić może.
V7m Berke, Herne,

przy ul. Neuptstr. 33.

Towarzystwo św. Idziego w Giinnigfeld
-donosi swym członkom i wszystkim Towarzystwom, które odebrały za­
proszenia i tym Tow., które dla braku adresów zaproszeń nie odebrały, 
iż pasza 3  ro czn ica  odbędzie s ę dnia 25 września. Program zaba­
w y jest następujący: 1) Od godz. 2 do */24 przyjmowanie sąsiednich
tow,, 2) wymarsz do kościoła z chorągwiami na polskie nabożeństwo, 
3 ) po nabożeństwie pochód na salę zabawy p. Trompeter, 4) przywi­
tanie tow. i gości potem koncert, mowy, śpiewy deklamacye itd. O go­
dzinie 7 zostanie odegrany bardzo piękny teatr. W stępne die człon­
ków 30 fen., dla nieczłonków przed czasem 00 fen., a przy kasie 75 
fen. Spodziewamy się, iż nas szan. Towarzystwa swą obecnością za­
szczycić raczą. O liczny udział w  rocznicy prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Szczepana w Rauxel
donosi^swym członkom, iż w niedzielę dnia 11 bm. bierze udział w uro­
czystości poświęcenia chorągwi Tow. św. Antoniego w Habinghorst.. 
Członkowie winni się stawić o godz. 2 po południu na salę zwykłych 
posiedzeń w czapkach i oznakach tow. O liczny udział prosi 
  W  imieniu zarządu K o s  t u j .

Koło śpiewaków polskich „Fiołek" w Bruchu
donosi swym członkom, iż w niedzielę dnia 11 września o godzinie 11 
przed południem jest lekcya śpiewu. Tak samo o 11 godz. winni się 
stawić rewizorowie kasy. Po południu o wpół do 4 godz. odbędzie się 
m i e s i ę c z n e  z e b r a n i e .  O jak  najliczniejszy udział wszystkich 
członków prosi Z a r z ą d .

Towarzystwo św. Wojciecha w Schonnebeek
obchodzi w niedzielę dnia 11 września pierwszą rocznicę swego istnie­
nia, oraz poświęcenie nowej chorągwi pięknie wykonanej przez pana 
Szpetkowskiego z Poznania. Wszystkie Towarzystwa, które zaprosze­
nia odebrały prosimy ponownie o łaskawe odwiedzenie nas i to dość 
wcześnie, ponieważ o 1/13  god z. m u sim y  b yć w  koście le*  
"Uroczystość odbędzie się w  następującym porządku: Od 1 do 2 godz.
zbiór towarzystw na sali p. Niekemper w Schonnebeek. O godz. 2 po­
chód do kościoła parafialnego w Stoppenberg. Po ukończonem nabo­
żeństwie powrót na wyżej wymienioną salę, gdzie się odbędzie dalsza 
zabawa. Będą mowy, śpiewy, deklamacye i teatr. W stępne dla człon­
ków obcych Tow. 30 fen., dla nieczłonków przed czasem 75 fen., przy 
kasie 1 mr. Towarzystwa, które dla braku adresu zaproszeń nie ode­
brały będą także mile widziane.

Dla zmiany, która zaszła oznajmia się członkom naszego tow., 
aby się stawili już o 1 godz., gdyż kto nie weźmie udziału w pocho­
dzie płaci wstępne jako nieczłonek. — O łaskawe zastosowanie się po- 
dług powyżej podanych szczegółów uprasza Z a r z ą d .

Towarzystwo polityczne „Oświata" w Bochum.
W  przyszłą niedzielę dnia 11 września punktualnie o godz. 4 po 

południu odbędżie się w lokalu p. Sehemann (Galland) przy klasztorze 
'n a d zw y cza jn e  z eb ra n ie , na które się członków i wszystkich 
Rodaków uprzejmie zaprasza. N a porządku obrad będzie odczyt, dv- 
-skusya, wnioski, śpiew itd. Z a r z ą d .

Spółka rolników par- 
celacyjna w Poznaniu
ulica Wilhelmowska nr. 18.

ma na sprzedaż: 
M a ją tk i od 1000 do 3500 mórg, 
F o lw a r k i  od 200 do 1000 mórg, 
G o sp o d a r stw a  od 20 do 200
mórg z inwentarzem lub bez ni' 
go: prócz tego mamv parcele be* 
budynków w ’ l t r a k i ,  ob erże , 
h o te le , w o d n e  m ły n y  pod
korzy8tnemi w a runkami do naby- 
*'■* nj^--rcś -«»jmalrm,. re­
gulowaniem stanu hypotecznego i 
mamy każdego czasu pewne hipo­
teki do odstąpienia, na co przede- 
wszystkiem uwagę zwracamy do­
zorom kościelnym.

Do k a s y  o szczęd n o śc i
przyjmujemy d ep o zy ta  od 1
marki począwszy, płacąc od n ich: 

Za półrocznem wypowiedzeniem 
4 procent, za kwartalnem wypo­
wiedzeniem 3*/2 procent, za na- 
tychmiastowem wypowiedzeniem 
3 procent.

Z a r z ą d .
Woliński. Kaczmarek. Gellert.

P ożyteczne książki.
J a k  J ó ze f L ip iń sk i  w roku 

1846 uciekł z fortecy i znów 
schwytany został. Cena 40 fen., 
z przes. 45 fen.

Potomek Dybizbanów. Cena 50 
fen., z przes. 55 fen.

K rótkie przypowieści dawnych 
Polaków. Cena 40 f., z przes. 45 f.

P am iętniki Seweryna Gąse- 
ckiego, powstańca z r. 1863. Cena 
60 fen . z przes. 70 fen.

K ilka  rysów z  powstania  w  r. 
1863. Cena 25 f., z przes. 28 fen.

Pam iętnik Dobrzyńskiego, ofi­
cera i więźnia w Zamościu. Ce­
na 40 fen., z przes. 45 fen.
( Odszczepieńcy, czyli „Zdradzi 
kraj, kto wiarę zdradził11. Cena 
75 fen., z przes. 80 fen.

Trupia  wieża. Cena 30 fen., 
z przes. 33 fen.

K ilka  wspomnień o polskich  
legionach. Cena 50 f., z przes. 60 f

H istorya szewca Jana K iliń ­
skiego. Cena 10 f., z przes.13 f.

K rzy s z to f Żegocki, czyli o- 
swobodzenie Kościana. Cena 40 
fen., z przes. 45 fen.

S traszna  tajemnica. Cena 1 
mr., z przes. 1,10 mr.

W rażenia i p rzygody  zesłanego 
w  Sybir Wielkopolanina. Cena 50 
fen., z przes. 55 fen.
w Modlitwa za  B ism arcka. P o- 
ieść Cena 30 fen., z przes. 35 f..

Pam iętniki Jana  K ilińskiego  
Cena 60 fen., z przesyłką 70 fen 
Adres: „W iarus Polski11 Bochum,

Towarzystwo św. Wojciecha w Baukau
donosi członkom, iż przyszłe z e b r a n i e  odbędzie się dnia 11 wrze­
śnia o godz. 4 po południu w sali p. Bechmanna, Strunkeder Str. O li­
czny udział członków uprasza się. — Goście mile widziani. Z a r z ą d .

Każdi
niech zważa na nasze polecenie następują­

cych dobrych towarów:

f  Uiżej wartości.

J j P a r t y a
i mp

w modnych kolorach tylko

ubrań kamgarn. 141°
iMT* Niżej wartości. u m  i

iI
|  Parłya mocnych 

u b rań  d la  ch ło p có w  i  
ubrań  sz k o ln y c h

tylkoET 
2 * „ ° |

I KTiżej wartości. f

JPartya spodni dla robotników ,5« k-°f  I
moleskinowych u w ii ■§?

I Niżej  wartości. |

IPorłuo bluzek dla nie- tylko 
i dlljd w iast do prania 7 8  f.

'J0ĘF~ Miej wartości.
koszul dla nie- tylko 
w iast z koronkami 6 3 f .
Niżej w artości. -3B0J.

C zarn ych  r ę c z n ik ó w  tylko 
d ry li h ow ych  1  ^  i>

60 cm. sze 70 cm. długie. J - O  £ •
|  Partya

I Uiżej wartości.
□ nftyo dobrej do prania sy- 
rdlljd amozy na pościel

tylko

ITiżej wartości.

W Wattenscheid
n a jta u sz e m  i  n a jlep szem  źród łem  
za k u p n a  w sz y stk ic h  to w arów  ło k c io ­
w ych , oraz k o n fe k c y i d la  m ężczyzn  

i  n ie w ia s t  są  i  p o zo sta n ą

Bracia Alsberg
W at t ensclieid.



• r •iniesci się:
w piwnicy, na 

parterze i na I. 
piętrze.

Doniesienie tymczasowe. W szystkie 
części składu 

oświetlone

Telefon.

Oliere Marktstr. 36, Bochum, Rogul.Si
Po zupełnem przebudowaniu składu firmy J. Loewenstein i przez dobudowanie

znacznem powiększeniu
otwieram

w początkach października bieżącego roku

dom towarów
pierwszego rzędu

dla
towarów łokciowych, modnych i jedwabnych, 
sukna i bnkskinn,
konfekcyi dla mężczyzn, niewiast i dzieci, 
pościeli i artykułów na wyprawy, 
gotowej pościeli, pierza i puchu, 
firanek, dywanów, towarów białych, płótna i 
gotowej bielizny fila niewiast.

Urządzer> i sposób budowy nowego składu odpowiadają najdalej idąeym wymaga­
niom nowoezesne *

domu towarowego pierwszego rzędu.
Otwarcie w początkach października.

Oliere Marktslrasse 36, Bochum, M g  ulicy Scliiilzeiiiialiii.
Polska usługa! Polska usługa!

Za trok, tskHil I redakcyę odpowiedxislny: Antoni Brej Bid w BocŁtun. — Nakładem ] osdockaml Wydawnictwa „‘Wiarusa Polskiego” w Bochum
Dodatek nadzwyczajny


